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M am ąg
Polska walczy z niemcami przez pięć 

lat na wszystkich frontach. Polska jes t  
pierwszym krajem, który postawił tamę 
niemieckiej metodzie szantażu polityczne­
go. Polska pierwsza powiedziała w 1939 r. 
NIE! — i wybrała raczej wojnę niż pod­
danie się presji hitleryzmu.

Gdy Mołotow flirtował z Ribbentroppem, 
gdy Sowiety zasilały hitlerowskiego gra­
bieżcę tysiącami zuagonów zboża, miliona­
mi litrów benzyny, gdy przez Przemyśl 
przechodziły dziesiątki pociągów dziennie, 
m yśmy walczyli, organizowali Państwo i 
Armię podziemną. Pamiętajmy, że pszeni­
ca ukraińska i nafta kaukaska dopomogły 
niemcom do obalenia Francji, do walki z 
aliantami.

Gdy Rosja w 1941 r. w obawie przed  
niebezpieczeństwem niemieckim, po dłu­
gich wahaniach zerwała układ z Rzeszą i 
przeszła do naszego obozu— obozu A lian­
tów, byliśmy ju ż  od dwóch lat w walce; 
mieliśmy za sobą ju ż  Westerplatte, Kutno, 
Wawer i Narvik. — Nazw y i czyny, któ­
re tworzą dziś historię świata. Byliśmy ju ż  
otrzaskani z atmosferą Oświęcimia, Dachau 
i Oranienburga, a wielu oficerów naszych 
poznało Kozielsk i Starobielsk.

Gdy Rosja w styczniu 1943 r. przeła­
mała złą passę, obroniła Stalingrad i roz­
poczęła marsz na Europę, do łańcucha 
polskich zwycięstw doszedł Tobruk i kam ­
pania brygady karpackiej w Afryce oraz 
wspaniała walka polskiego lotnictwa w o- 
bronie Anglii.

Co robiła w tym czasie Rumunia?!
W  1939 r. potraktowała po macoszemu 

wojska i uchodźców polskich swego ów­
czesnego sojusznika. Gdy niemcy umocni­
li się w tej części Europy, padła przed ni­
mi na twarz — nie unikajm y silnych o- 
kreśleń — i lizała im buty językiem  An- 
tonescu i całej zdegenerowanej warstwy 
kierowniczej do dni ostatnich. Teraz je j  
nafta zasilała samoloty, burzące miasta 
rosyjskie, je j  zboże pasło żołdaków pa­
stwiących się nad Jugosławią i Grecją. 
Mołdawię ustąpiła Rum unia Rosji w dro­
dze układu. Zgodziła się na okrojenie te­
rytorium.

Ja k  się przedstawia sytuacja w dniu 
dzisiejszym?

Polska nie zmieniła się na jotę. Tra­
dycja je j  walk, cierpień i zwycięstw nie 
uległa również zmianie. Do wieńca krwi i 
chwały doszły nazwy Cassino, Ancona i 
wreszcie bohaterska Warszawa.

Rum unia parę dni temu padła przed 
aliantami na kolana, skłonna im teraz 
czapkować. Padła po latach wysługiwania 
się niemcom.

Jak  wygląda stosunek Anglos asów i 
Rosji do Polski i Rumunii?

Rum unii Am eryka udzieliła skwapliwie 
gwarancji terytorialnych. Rumunię zapew­
niła Rosja, że nie żyw i -wobec niej pre­
tensji terytorialnych, nie zamierza mieszać

się do spraw wewnętrznych i kwestii u- 
stroju. Dyplomaci sowieccy kokietują R u ­
munię wówczas, gdy Polsce chce Rosja  
zabrać połowę terytorium z 11 mil. ludno­
ści, chce zabrać dwa nasze centra kultu­
ralne, serca kresów Wilno i Lwów. W 
Polsce Rosja rozbraja i więzi pierwszą 
armię sojuszniczą śzuiata o najdłuższej tra­
dycji walki z  Niezmcami.

Przez cały ten czas opinia aliancka nie 
szczędzi nam pochwał, lecz skąpi gwa­
rancji. Pochwał przez pięć lat nasłucha­
liśmy się dość. .Dziś muszą nastąpić czy­
ny. Nie mamy potrzeby biadać i błagać o 
zrozumienie. Mamy pełne prawo żądać od 
A n g lii_ i Am eryki tych zułaśnie czynów. 
Tak. Żądać! To jedynie pasujące określe­
nie. Jeżeli w dobie obecnej gdy obóz alian­
tów zbiera żnizuo krwawej siejby, jeżeli 
dzisiaj Anglia i Am eryka poprzestaną na 
słowach, to wszystkie zachwyty nad na­
szym bohaterstwem, wszystkie pochwały

O pomoc dici Pruszkowa.

26.8. Prezes polskiego Czerw' Krzyża 
w Londynie w związku z apelem zam­
kniętych w obozie w Pruszkowie inter­
nowanych kobiet, dzieci i starców z W ar­
szawy, m. in. powiedział: „Warszawa
błaga o ujawnienie faktu tych okrucieństw 
i barbarz. całemu światu, i dostarczenie 
tym nieszczęśliwym ofiarom barbarzyń­
stwa niemieckiego natychmiastowej po­
mocy... Pomocy tej zażądaliśmy. Podsta ­
wą naszego żądania są nietylko konwen­
cje Haska i Genewska o organizacji Międz. 
Czerw. Krzyża, lecz i sam fakt barba­
rzyństwa niemieckiego, które wola na 
cały świat o p o m stę . . .  Zażądaliśmy od 
Ligi Czerw. Krzyża zarówno pomocy ma­
terialnej, jak i wysłania do Polski swych 
delegatów... Ufamy, źe interwencja PCK 
nie pozostanie bez echa, tak, by nietylko 
jeńcy vvojenni i chorzy, lecz i cała ludność 
cywilna korzystać mogła z opieki i po­
mocy tej instytucji. . .  Działać będziemy 
całym naszym wysiłkiem i wszystkimi 
rozporządzalnymi środkami, by pomocy 
tej dostarczyć ..."

 ̂ Centrala Międz. Czerwonego Krzyża w 
Genewie powiadomiła Polski Cz. Krzyż 
w Londynie, że przeznaczyła sumę 5.000 
Ł na akcję pomocy dla Warszawy.

Dom agam y się.

(26.8). Rada Jedności Narodowej spe­
cjalnym telegramem domaga się natych­
miastowego uznania żołnierzy AK za żoł­
nierzy armii jkombatantów. Fakt, że uzna­
nie to dotychczas nie nastąpiło, wzbudzi­
ło w społeczeństwie polskim wielkie i u- 
zasadnione rozgoryczenie.

naszej bezkompromisowej postawy ze stro­
ny społeczeństw anglosaskich są wierut­
nym fałszem - niegodną wielkich narodów 
machtojką polityczną.

Nie jesteśm y wrogami Rumunii, życzu- 
l eJ  Pomyślnego rozwoju i właściwej 

rehabilitacji za pomyłkę wojenną, tym nie­
mniej me po to krwawimy od pięciu lat, 
by ci, co nas mienią najwierniej szum i z 
wiernych dawali awantaż, wczorajszemu 
poplecznikowi wroga, chorągiewce na da­
chu polityki.

Parę miesięcy temu brytyjski dostojnik 
kościoła oświadczył, że Rolska je s t sumie­
niem świata, a stosunek aliantów do Pol­
ski najlepszym sprawdzianem wartości za- 
sa(! etyki zo życiu międzynarodowym.

Mamy prawo żądać dzisiaj jasnego  
sprecyzowania stanowiska U.S.A i Anolii 
do Polski i do wypadków, jakie  się roz­
wijają.

Mamy prawo żądać sprawiedliwości,

Paryż — W arszaw a.
■ ^‘conom'st “, porównując sytuację
i Walkę Par. i W-wy pisze: W Polsce, gdzie 
naród walczy najdłużej, i cierpiał najwię- 
cej, warunki układają się najbardziej tra 
gicznie. Od trzech przeszło tygodni luc 
Warszawy prowadzi walkę, która jes 
nieporównanie bardziej krwawą i ciężką 
niż były czterodniowe walki P aryża ..  
Mimo tych ofiar i tego bohaterstwa jednak 
Warszawa spotyka się tylko z wymów­
kami, że zaczęła akcję za wcześnie i że 
nie skoordynowała swego działania z o- 
peracjami dowództwa sowieckiego... Wy­
zwolenie Paryża nastąpiło dlatego tali 
szybko i łatwo, że akcja francuskiej armi 
krajowej sharmonizowaną była z akcje 
armij sojuszniczych. Tymczasem akcje 
w Warszawie, która miała być równie: 
akcią skoordynowaną, dotychczas nic 
się stać nie mogła".

Z OSTATNIEJ CHWILI
Zamach na de G auelle’a. (27.8). W 

dniu wczorajszym w czasie nabożeństwa 
dziękczynnego w katedrze Notre Dame z 
okazji uwolnienia Paryża, niemieccy ban­
dyci dokonali zamachu na gen. de Gaulle 
Zamachowcy umieścili się na galerii ka­
tedry skąd otworzyli ogień z karabinów 
maszynowych. Gen. de Gaulle ocalał.

O pomoc  d la  W a r sz a w y  (27.8). P o lon ia  a m e ­
ry k a ń sk a  zw róci ła  się  do P r e z y d e n ta  R o o sev e lta  
o raz  C zerw o n eg o  K rzyża  z w e zw an ie m  o dostar-  
c zen ie  p om ocy  W arszaw ie .

Niemcy  po d d af q  s i ę  (27.S). W ojska  n ie m ie c ­
kie zna jdu jące  się  w łuku  S e k w a n y  pod d a ją  się 
m aso w o  Sprzy m ie rzo n y m . Lotn.  niem. b o m b a rd o ­
wało  Paryż.  Tou lon  za ję ty  p rzez  w o jska  franc.

Końcowe  s t a d iu m  (27.8). R o z m o w y  rozj.  m ię ­
dzy p rzed s t .  Bułgari i  i p a ń s tw  sprzym. znajdują 
s ię  w  s tad ium  k o ń c o w y m .
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Z FRONTÓW
160 km. od granicy Rzeszy. W o js k a  

so ju szn icze  o p e ru ją c e  w  p ó ł. F ra n c ji są 
o d d a lo n e  o 160 k m . o d  g ra n ic y  Rzeszy. 
Jak  p o d a ją  ź ró d ła  n ie m ie c k ie , c z o łg i am e­
ry k a ń s k ie  w d a r ły  s ię d o  Reims. N a  p o - 
łu d n io -w s c h . o d  P a ryża  w  re j. C o rb e iile s  
zo s ta ła  s fo rs o w a n a  S e k w a n a  i w o js k a  
a m e ry k a ń s k ie  z b liż a ją  s ię na ty m  o d c in ­
ku  d o  M a rn y . W  re j. ty m  z n a jd u ją  s ię w  
o d w ro c ie  d w ie  d y w iz je  n ie m ie c k ie .

P ra w e  s k rz y d ło  a m e ry k a ń s k ie  p o  o m i­
n ię c iu  P a ryża  d o ta r ło  do  T ro y e s  i M a r i-  
v i l le  le  C h a le t. W  re j. R ouen  w s z y s tk ie  
t r z y  m o s ty  z o s ta ły  w  a ta ka ch  lo tn ic z y c h  
zn iszczone . W o js k a  n ie m ie c k ie  u s iłu ją  
p o d  o g n ie m  a r ty le ry js k im  i b o m b a m i 
s p rz y m ie rz o n y c h  p rz e p ra w ić  s ię na  d ru g i 
b rz e g  S e k w a n y  na b a rk a c h  i p ro m a ch .

A tak na Brest. W B re ta n ii s i ły  m o r­
sk ie , lo tn ic z e  i ią d o w e  w o js k  s p rz y m ie ­
rz o n y c h  ro z p o c z ę ły  o s ta te czn y  a ta k  na 
bazę n ie m ie cką  w  B re s t. P a n c e rn ik  b r y ­
ty js k i  „W a r s p ite “  o s tr z e liw a ł s w y m i 38 
cm . d z ia ła m i p rze z  8 g o d z in y  w yb rze że . 
Jednocześn ie  zaś 300 ś re d n ic h  b o m b o w ­
có w  a ta k o w a ło  bazę z p o w ie trz a , a w o j­
ska  lą d o w e  p rz y p u ś c iły  a ta k  z k i lk u  s tro n  
n a ra z . W a lk i trw a ją .

Tempo, tempo... O d d z ia ły  so ju szn icze  
w  p o łu d n io w e j F ra n c ji w  n ie s ła b n ą c y m  
te m p ie , sp ych a ją  n ie m c ó w  do  ty łu .  Z a ­
ję to  A n tib e s , T a ra sco n , C a rp e n P a s  w  re j. 
w y b rz e ż a . W o js k a  a m e ry k a ń s k ie  w  d o l i ­
n ie  R odanu p o s u w a ją  się s z y b k o  n a p rz ó d . 
C a ły  re jo n  m ię d z y  B ria n ę o n  a R odanem  
zo s ta ł ju ż  c a łk o w ic ie  o czyszczo n y  z n ie ­
p rz y ja c ie la .

Rumuni poddajq się. S o w . B iu ro  ln f .  
d o n o s i, że d n ia  26 b .m . w o js k a  11 u k r . 
f r o n tu  z a ję ły  na p ld . zach. o d  R om an  —  
O n ie s z to  i B uzusz  o ra z  p o n a d  150 in n y c h  
m ie jsco w o śc i, w  tern : N e g re s z ti, S k o rc z e - 
n i, B u r le s z ti, B u ksze sz ti i s tac je  O d o le n , 
M a in e s z ti, R ośno .

N a p łn .od  Fokszani w o js k a  te g o ż  f r o n ­
tu  k o n ty n u u ją c  o fe n syw ę , z a ję ły  m . i w ę ­
ze ł A d z u t-N u o a  o raz  200 in n y c h  m ie js c o ­
w o śc i, w  tern: P o lia n a , T y rg u ł,  Puceni. 
W  c ią g u  d n ia  26.8 w o js k o m  11 U k r. f r o n ­
tu  p o d d a ły  się w  ca łośc i: 1 g w a rd ii ,  V II I ,  
i X II  ru m u ń s k ie  d y w . p ie c h o ty  o ra z  1 p a n ­
ce rna  d y w iz ja .  P o n a d to  w z ię to  p o n a d  
10.000 je ń c ó w  n ie m ie c k ic h .

W arunki rozejmu w  Rumunii.

(26.8) W  s p ra w ie  w y p a d k ó w  w  R u m u n ii T A S S  
s tw ie rd z a : W  d n iu  12 k w ie tn ia  1914 ro k u  rz ą d  s o ­
w ie c k i p r z e d s ta w ił rz ą d o w i A n to n e s c u  sw e  w a ­
r u n k i ro z e jm u  z R um u n ią . W a ru n k i te  o b e jm o w a ły  
n a s tę p u ją c y c h  6 p u n k tó w : 1) n a ty c h m ia s to w e  z e r ­
w a n ie  w s z e lk ic h  s to s u n k ó w  z N ie m c a m i i p o d ję ­
c ie  w s p ó ln e j w a lk i  z a rm ią  s o w ie c k ą  i a rm ia m i 
s o ju s z n ic z y m i p rz e c iw k o  a rm io m  n ie m . na te re n ie  
R u m u n ii,  2 )  re s ta u ra c ja  g ra n ic  ru m u ń s k o -s o w ie c -  
k ic h  z ro k u  1940, 3) o d s z k o d o w a n ie  za s z k o d y
i s t r a ty  p o w s ta łe  na te re n ie  te r y to r ió w  s o w ie c k ic h  
p o d  o k u p a c ją  ru m ., 4) n a ty c h m ia s to w e  u w o ln ie n ie  
je ń c ó w  w o je n n y c h  a rm ii c z e rw o n e j i a rm ii s o ju s z ­
n ic z y c h  o ra z  in te rn o w a n y c h  osó b  c y w iln y c h ,  5) w o j ­
ska  s o w ie c k ie  i a rm ie  s o ju s z n ic z e  o trz y m a ją  p e ł­
ną s w o b o d ę  o p e ra c y j w o je n n y c h  na te re n ie  R u ­
m u n ii,  k tó r e  o k a ż ą  s ię  k o n ie c z n e  w  to k u  a k c ji,  
w  k tó r y c h  to  d z ia ła n ia c h  R u m u n ia  o ka że  w s z e lk ą  
m o ż liw ą  p o m o c  i w s z e lk im i ro zp . ś ro d k a m i, za ­
ró w n o  w  w a lk a c h  na lą d z ie  ja k  i w  p o w ie trz u ,  
6) Z S R R  w y ra ż a  zgo dę  na a n u lo w a n ie  t r a k ta tu  
W ie d e ń s k ie g o  o T ra n s y lw a n ii i w y ra ż a  g o to w o ś ć  
u d z ie le n ia  R u m u n ij s w e j p o m o c y  w  o d z y s k a n iu  
ty c h  te re n ó w . W a ru n k i te  z o s ta ły  p rz e z  rz ą d  A n -  
to n e s e u  o d rz u c o n e .

Rosjanie na drugim  brzegu Dunaju.
W o js k a  111 U k r .  f r o n tu  ro z w ija ją c  o fe n ­
syw ę , z a ję ły  s z tu rm e m  o k r. o ś ro d e k  U k ra i­
n y , m ia s to  i tw ie rd z ę  lz m a ił, i o p a n o w a ­
ły  c a ły  le w y  b rz e g  D u n a ju  d ó  u jś c ia  P ru ­
tu  p o  u jśc ie  K i l i js k ie j  o d n o g i D u n a ju , z a j­
m u ją c  p rz y  te rn  p o w ia to w e  m ia s ta  Reni 
i B o łg ra d .

N a  p d . zach. o d  K is z y n io w a  w o js k a  
s o w ie c k ie  k o n ty n u o w a ły  p o m y ś ln e  w a lk i
0 l ik w id a c ję  o to c z o n e g o  u g ru p o w a n ia  
n p la . W  to k u  za c ię ty c h  w a lk , u g ru p o ­
w a n ie  to  ro z b ite  zo s ta ło  na  k i lk a  części. 
W a lk i  l ik w id a c y jn e  t r w a ją  n a d a l.

N a  in n y c h  o d c in k a c h  f r o n tu  w s c h o d n ie ­
g o  n ie  z a o b s e rw o w a n o  w ię k s z y c h  zm ia n .

G igantyczne atak i. W  c ią g u  d n ia  25 
b .m . w  a ta k a c h  lo tn ic tw a  a m e ry k a ń s k ie g o  
na  o b ie k ty  na te re n ie  Rzeszy i C ze ch o ­
s ło w a c ji b ra ły  u d z ia ł b o m b o w c e  z baz 
w ło s k ic h  i b ry ty js k ic h . B y ł to  je d e n  z 
n a js iln ie js z y c h  a ta k ó w  te j w o jn y . Z baz 
w ło s k ic h  500 b o m b o w c ó w  a ta k o w a ło  fa ­
b ry k i  lo tn ic z e  w  B rn ie  w  C z e c h o s ło w a c ji, 
z baz b ry ty js k tc h  fa b r y k i  lo tn ic z e  w  Ro- 
s toce, L u b e ce  i W is m a r, fa b ry k ę  b e n zyn y  
s y n te ty c z n e j w  P o li tz  i R e t l in g  o ra z  lo tn i ­
cze s tac je  d o ś w ia d c z a ln e  w  B o n e m u n d e
1 R e c h lin . N ie  p o w ró c iło  17 b o m b o w c ó w  
i 11 m y ś liw c ó w  a m e ry k a ń s k ic h , z e s trze ­
lo n o  11 m aszyn  n ie m ie c k ic h , a m y ś liw c e  
e s k o rtu ją c e  z n is z c z y ły  d a lszych  40 m aszyn  
na  z ie m i w  a ta k a c h  na b a zy  i lo tn is k a  
n ie m ie c k ie .

W  n o cy  z 25-26 M o s k ito s y  a ta k o w a ły  
B e r l in  i o b ie k ty  na  te re n ie  F ra n c ji i B e l­
g i i ,  a c ię ż k ie  b o m b o w c e  R A F -u  b o m b a r­
d o w a ły  w  s k o n c e n tro w a n y m  a ta k u  fa b r y ­
kę  s i ln ik ó w  O p e l w  R usse lshe im  k o ło  
F ra n k fu r tu  n . M . o ra z  D a rm s ta d t. Z  n o c ­
n ych  o p e ra c y j n ie  p o w ró c iło  27 m aszyn .

26.8 za d n ia  lo tn ic tw o  a m e ry k a ń s k ie  
p rz e p ro w a d z iło  c ię ż k ie  a ta k i na fa b r y k i 
b e n z y n y  s y n te ty c z n e j w  G e ls e n k irc h e n , 
ra f in e r ie  b e n z y n y  w  E m m e ric h , fa b r y k i 
p rz e ró b k i ro p y  w  S a lz b e rg e n  o ra z  fa b r y ­
kę b e n zyn y  s y n te ty c z n e j w  L u d w ig s h a fe n .

W  re jo n ie  m ię d z y  C o m p ie g n e  i L a o n  
lo tn ic tw o  so juszn icze  a ta k o w a ło  4 w ie l ­
k ie  s k ła d y  p a liw a . A ta k  m ia ł na  ce lu  u t r u ­
d n ie n ie  w y c o fa n ia  s ię w o js k  n ie m ie c k ic h  
z F ra n c ji.

Alianci na Bałkanach? Z k w a te ry  
m arsz. T ito  donoszą , że w  n a jb liż s z e j 
p rzysz ło śc i n a le ży  s p o d z ie w a ć  się łą c z ­
n ych  o p e ra c ji a rm ii ju g o s ło w ia ń s k ie j,  a m e ­
ry k a ń s k ie j i b ry ty js k ie j.

P o s e ł s o w ie c k i w  A n k a rz e , M in o g ra d o w , o t r z y ­
m a ł o d  rz ą d u  S a n a te scu  o f ic ja ln ą  n o tę , w  k tó r e j  
n o w y  rz ą d  ru m u ń s k i s tw ie rd z a , że k r ó l  M ic h a ł 
u s u n ą ł rz ą d  A n to n e s c u  i u tw o r z y ł  n o w y  g a b in e t, 
na  k tó re g o  cze le  s ta n ą ł S a n a te scu . N o w y  rzą d  
je s t  rz ą d e m  z je d n o c z e n ia  n a ro d o w e g o  i w  je g o  
s k ła d  w c h o d z ą  4 g łó w n e  s t ro n n ic tw a  w  o s o b ie  
s w y c h  p r z y w ó d c ó w — M a n iu , B ra t ia n u , C a tra s e a n u  
i P e tre s c u . N o w y  rz ą d  p o s ta n o w ił p rz y ją ć  p ro p o ­
n o w a n e  p rz e z  rz ą d  Z S R R  w a ru n k i ro z e jm u  i p o d ­
ją ć  n a ty c h m ia s to w ą  a k c ję  z b ro jn ą , z m ie rz a ją c ą  do 
w y g n a n ia  n ie m c ó w  z te r y to r iu m  R u m u n ii.

N ieudana akcja na Poznańskiej
Z 26 na 27 b. m . w  n o c y  n ie m c y  o d  s tro n y  

D w o rc a  G łó w n e g o  ro z p o c z ę li g w a łto w n ą  a k c ję  
m a ją cą  na c e lu  w y d a rc ie  o d d z ia ło m  A K  te re n u  w  
re jo n ie  M a rs z a łk o w s k ie j.  M . in . p r z y p u ś c il i  g e n e ­
ra ln y  a ta k  na d o m  p rz y  u l. P o z n a ń s k ie j 32. A ta k  
d w u k r o tn ie  o d p a r to , w o b e c  te g o  n ie m c y  p o d p a li l i  
d o m  p rz y  u i.  P o z n a ń s k ie j 32. A k c ja  ra tu n k o w a  n ie  
da ła  re z u lta tu  w o b e c  s iln e g o  o b s trz a łu  z T e le *K o -  
m u n ik a c ji.  D o m  s p ło n ą ł.

O d s ie c z  n ie m ie c k a  d la  B G K  w  d a ls z y m  c iągu  
n ie  d a ła  re z u lta tu  w s k u te k  z d e c y d o w a n e j a k c ji  
o d d z ia łó w  A K .

Z W ARSZAW Y 1 OKOLIC  

W ytw órn ia  Pap. Wartość, nasza
W  d n iu  25.8 n ie p rz y ja c ie l p r z e p ro w a d z ił s k o n ­

c e n tro w a n e  n a ta rc ia  na  S ta re  M ia s to .  N a ta rc ia  
b y ły  p o p rz e d z o n e  s i ln y m  o g n ie m  a r ty le r i i ,  m o ź ­
d z ie rz y  i c z ę ś c io w o  lo tn ic tw a .  N a  n ie k tó r y c h  o d ­
c in k a c h  n ie p rz y ja c ie l u z y s k a ł w ła m a n ia  o z n a c z e ­
n iu  lo k a ln y m . N a jc ię ż s z e  w a lk i  to c z y ły  s ię  w  re j.  
u l. S a p ie ż y ń s k ie j.  U tra c o n y  c h w ilo w o  b u d y n e k  
P a ń s tw o w e j W y tw ó r n i  P a p ie ró w  W a r to ś c io w y c h  
z o s ta ł p rz e z  nas o d b ity .

Po d ru g ie j s t ro n ie  A l.  S ik o rs k ie g o  o d d z ia ły  n a ­
sze o p a n o w a ły  i u m o c n iły  s ię  w  c z w o ro b o k u  z a m ­
k n ię ty m  u lic a m i P o z n a ń s k ą , Z u liń s k ie g o , M a rs z a ł­
k o w s k ą  i N o w o g ro d z k ą . N ie m c y  z u rz ę d u  T e le k o ­
m u n ik a c y jn e g o  k ie ru ją  na  u l. P o z n a ń s k ą  o g ie ń  n ę ­
k a ją c y .

W  d n iu  25.8 z a ję to  F ra s c a t i.
W  n o c y  z 25 na 26 bm . p rz e z  M o s t  K ie rb e d z ia  

p rz e je c h a ło  o k o ło  1 (0  c z o łg ó w  n ie m ie c k ic h  na 
P ra g ę .

W  re jo n je  O c h o ty  c a ły  p la c  N a ru to w ic z a  je s t  
k o m p le tn ie  s p a lo n y  z w y ją tk ie m  D o m u  A k a d e m .

W  p ią te k  o d d z ia ły  n ie m ie c k ie  w y c o fa ły  s ię  bez 
w a lk i  z D o l in y  S z w a jc a rs k ie j.  T e re n  z o s ta ł o b sa ­
d z o n y  p rz e z  o d d z ia ły  A K .

Z a ło g a  U n iw e r s y te tu  w y k a z u je  p o  o s ta tn im  
n a ta rc iu  P o la k ó w  p ra w ie  z u p e łn ą  b e z czyn n o ść . 
W  c ią g u  c z w a r tk u  i p ią tk u  o d d a ła  o n a  z a le d w ie  
3 s e r ie  s t r z a łó w  z k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h .

Położenie na M oko łow ie
W  n a szych  rę k a c h  z n a jd u je  s ię  zn a czn a  część 

M o k o to w a  o d  u l. R ó ż a n e j, W o ło s k ą  aż d o  K o lo n i i  
L o tn ic z e j i d w o rc a  p o łu d n io w e g o  k o le jk i  g ró je c k ie j.  
S łu ż e w  je s t  te re n e m  b e z p a ń s k im , d o c ie ra ją  tu  p a ­
t r o le  p o ls k ie . N ie m c y  z n a jd u ją  s ię  d o p ie ro  w  re j.  
to r u  w y ś c ig ó w  k o n n y c h  na  S łu ż e w c u . N a  b l is k im  
M o k o to w ie  w  d a ls z y m  c ią g u  u tr z y m u ją  s ię  w  r ę ­
k a c h  n p la  s z k o ła  na K a z im ie r z o w s k ie j,  ż a n d a rm e ­
r ia  na  u l. D w o rk o w e j,  d o m  W e d la  na ro g u  P u ła w ­
s k ie j i M a d a liń s k ie g o . D o ln y  M o k o tó w  i S ie lc e  
o p a n o w a n e  są p rż e z  fo rm a c je  p o ls k ie  o d  B e lg i j ­
s k ie j,  P ro m e n a d y  do  T a trz a ń s k ie j i C z e rn ia k o w ­
s k ie j.  S a d yb a  z n a jd u je  s ię  w  n a s z y c h  rę k a c h . N p l. 
n a c ie ra  o d  s t r o n y  W ila n o w a . S a d yb a  i S ie lc e  z o ­
s ta ły  w z m o c n io n e  k o m p a n ią  z la su  d o s k o n a le  u - 
z b ro jo n ą .

Czołgi sowieckie pod W aw rem
S tw ie rd z o n o , że w  re jo n ie  W a w ra  p o ja w iło  s ię  

k i lk a n a ś c ie  c z o łg ó w  s o w ie c k ic h  z z a m ia re m  p a tro -  
i lo w a n ia  G ro c h o w a .

A rm ia czerwona pod Ostrowiq
W g . k o m u n ik a tu  s o w ie c k ie g o  w o js k a  c z e rw o n e  

z a ję ły  w c z o ra j U g n ie w o , p o ło ż o n e  o 2 k im . na 
w s c h ó d  o d  O s t r o w i M a z o w ie c k ie j i 40 in n y c h  m ie j­
s c o w o ś c i.

Cenne zdobycze
P rz e d  z u p e łn y m  z b u rz e n ie m  p rz e z  N ie m c ó w  

m a g a z y n ó w  F u c h s a  p rz y  u l. M io d o w e j o d d z ia ły  
p o ls k ie  z d o ła ły  u ra to w a ć  z n ic h  k i lk a  to n  c u k ru  
i /0  to n  ję c z m ie n ia . C u k ie r  ro z d z ie l i ły  n a ty c h m ia s t 
lu d n o ś ć  c y w iln e j S ta re g o  M ia s ta , B iu ra  R e jo n o w e , 
p rz y  c zym  na  k a ż d e g o  m ie s z k a ń c a  w y p a d ło  po  
2 0 J g r.

Ze z d o b y te g o  w  P a ń s tw o w e j W y tw ó r n i  P a p ie ­
ró w  W a r to ś c io w y c h  suszu  k a r to f la n e g o , ro z d z ie ­
lo n o  18 to n  m ię d z y  n a jb a rd z ie j d o tk n ię tą  część 
iu d n o ś c i.  P rz y  s to s u n k o w o  d u ż e j w a r to ś c i suszu  
( l  k g . o d p o w ia d a  1 0 -c iu  k g . z ie m n ia k ó w ) b y ła  to  
p o m o c  cen na .

W  je d n y m  ze s k ła d ó w  z n a le z io n o  zapas k a z e i­
n y , k tó r a  w  p o łą c z e n iu  z c u k re m , p o  ro z p u s z c z e ­
n iu , d a je  d o s k o n a łą  o d ż y w k ę  d la  d z ie c i.

W oda na M iodow ej
D o  n a jb a rd z ie j z n is z c z o n y c h  u l ic  w  W a rs z a w ie  

n a le ż y  u l. M io d o w a , w y s ta w io n a  na c ią g ły  o g ie ń  
n a z ie m n y  i b o m b a rd o w a n ie  z p o w ie trz a , s ta n o w i 
je d n ą  w ie lk ą  m asę g ru z ó w ; w s z y s tk ie  d o m y  są 
zn is z c z o n e . C h o d n ik i i b o k i je z d n i za syp a n e  są 
ru m o w is k ie m , a ś ro d k io m  u l ic y  p ły n ie  w a r t k i  s t r u ­
m ie ń  w o d y , z ro z b ite g o  p rz e w o d u  w o d o c ią g o w e g o .

Zdobycie BGK.

(27.8). Jak  p o d a je  ra d io  „B ły s k a w ic a 11 
o d d z ia ły  A K  z d o b y ły  gamach B a n k u  G o ­
s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o .


